_ się powodzi? Kaziu, zaklinam cię na pa- 


bym w więzieniu...* 
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Co dzień niesie? 


Leży przedemną list pisany... z kry- 
minału. 

Czytelnicy pamiętają zapewne — że 
w szynku na uł. Staszica i róg Zimorowicza 
komisarz olicyi Łukomski aresztował grono 
nieletnich złodziei, którzy dokonali licznych 
włamań, a ostatnio okradli Doroteum przy 
ulicy Sykstuskiej. 

Otóż wśród tych’ młodych złoczyńców 
był i niejaki Franciszek Rubinowicz, pra- 
cownik u firmy Goloba a uczeń szóstej 
klasy szkoły przemysłowej. Nieszczęsny 
chłopak dał się namówić kolegom, w któ- 
rych towarzystwo popadł, do wyprawy 
złodziejskiej, która skończyła się areszto- 
waniem go i osadzeniem w więzieniu śled- 


j aAA: Š b» ; 1 ior a ZY TE ÓĆ m Z 
r oki zh miąd T napisał roz- 


. paczliwy 


list do brata swego Kazimierza, 
pełen skruchy i żalu za swój błąd, a za- 
wierający zarazem wyznanie, co go na 
drogę występku popchnęło. 
uw znamienny ustęp listu brzmi: 
„Czy Bzoniowi (trzeciemu bratu) dobrze 


mięć ojca, nie puść ty jego do towarzyszy, 
niech nienależy do „Młodocianych robo- 
tników* bo jak ja byłbym tam nienależał, 
to teraz niebyłbym złodziejem i niesiedział- 


Owo stowarzyszenie „Młodocianych 
robotników* jest organizacyą socyalisty- 
czną, powołaną do Życia przez iwowskich 
towarzyszy, celem zapuszczania już w naj- 
młodsze dusze i serca czerwonej trucizny. 
W tem otoczeniu, w takiej to szkole nauk 
socyalistycznych młody Rubinowicz stał się 
złodziejem i włamywaczem. 

; I trudno nawet pomyśleć, aby pod 
kierunkiem Diamandów, Hudeców, Hause- 
rów, Salamandrów i tem podobnych mi- 
strzów wychowanie jego mogło wziąć inny 
kierunek, jak nie do bram więziennych. Chudą 
jest krew robotnika i nikłym jego dobytek, 
a czerwoni wodzowie potrzebują dużo, bar- 
dzo dużo. U nich wszelka myśl polityczna, 
każda organizacya i ruch każdy rozpoczyna 
się od składek. Bierz skąd chcesz, abyś 
dał — oto ich dewiza, pierwsza i ostatnia. 
W tem jest zamknięty ich cały program 
polityczny, cała mądrość społeczna. 

_ A łatwo da się ona szczepić na grun- 
cie, który od najwcześniejszej młodości 
starają się nagnoić pojęciami, że i zbro- 


dnią Świat naprawić można — i ogłupiałe 


Cenniki 
do dyspozycyi 
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ognikom. 

Ten młody Rubinowicz, opłakujący za 
kratami swą przeszłość, wyklinający towa- 
rzyszy, i ich nauki i „Młodocianych robot- 
ników* — to jedna zbrodnia więcej na 
sumieniu wodzów socyalistycznych. 


U mas i ma ŚWiISCIC: 


Kończymy rok wzajemnem zwymyśla= 
niem się i atakami na temat: Kto, wła- 
ściwie utrącił sejmową reformę 
wyborczą? 

Socyaliści i ludowcy podali sobie ręce 
i hejże na Soplicę, na konserwatystów, 
demokratów i prezesa Koła połskiego; de- 
mokraci obwiniają o to konserwatystów, a 

—gisustktat twierdzą, 29 ezti 
obecnie jakie wpływy we Wiedniu, ażeby 
przeszkodzić zwołan:u Sejmu i uchwaleniu 
reformy, to wyszły one z obozu p. Ole- 
Śśnickiego i Stapińskiego — nigdy 
jednak z kół konserwatywnych. 
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| dusze przez bagno prowadzą ku błędnym 


biy Cyni 


najłepszą i majsziachetniej 
kich nalewek owocowych, wyrabia i z 
leca wielką oryginalną butelkę po 1-50 centów 
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Kto jednak zna stosunki krajowe — i 
kto śledził uważnie rozwijające się wypad- 
ki w kraju, ten musi przyznać, że wina 
niedojścia do, skutku reformy wyborczej 
sejmowej — cięży na wszystkich i 
na nikim, bo wszystkie stronnictwa w 
kraju złożył się po części na to, by 


reformę odwlec, ale zarazem nikt wyłącznej 


winy w zabagnieniu tej sprawy nie po- 
nosi. 

Bądźmy bowiem szczerzy i otwarci. 

Wybory wiosenne do parlamentu, opaf= 
te na powszechnem prawie głosowania.— 
nie zadowolniły nikogo — je- 
dni bowiem nie spodziewali 
siętak wiele utracić, drudzy 
zaś tak mało zyskać, z czego Wy- 
nika, że kraj nie był przygotowany nałe- 


życie do zmiany tak zasadniczej w życiu. 


swojem społecznem — 


dd 
a stał się j 
<szerokięm polem o nodatnym runcie 
tm p $EANYT a, $; 


; różnych 
przewretewców i agitaterów, 


których zadaniem było — i w przyszłości 
zawsze będzie — prowadzić naród na bez- 


dreża, tam, gdzie niema Ojczysny 


Polowanie na węże: 


szą = wszySst= 


Lo: c 
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-dotąd jeszcze 
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bd religii, gdzie niema polsko- 
sí i jej ideałów. 

Wszystkie więc stronnictwa krajowe, 
które mogłyby cokolwiek stracić z dotych- 


czasowego wpływu i dotychczasowej sfery 
posiadania — z wislsą rezerwą i nieśmia- 

ścią przykładały rękę do stworzenia no- 
wej reformy wyborczej — jedni tylko 
socyaliści, którzy nic nie mają 
do stracenia parli do zmiany stosun- 
ków wyborczych w kraju i za każdą 
cenę pragnęli mieć i tutaj 


czteroprzymiotnikowe prawo głosowania, 


bo sądzili, że tylko w tej mętnej wodzie 
uda im się złowić kilka mandatów sej- 


- mowych. 


Nowe więc wybory do Sejmu odbędą 


_ slę według starych przepisów — ale pod 


nowem hasłem. 


"Będą one apelem do wyborców, do 
ludu — ażeby się oświadczył, czy i jaką 


chcą mieć reformę wyborczą sejmową. 


Bo nie ulega najmniejszej kwestyi, że 
jaki będzie skład przyszłego Sejmu — ta- 
ką też będzie reforma wyborcza. 

Będziemy więc mieli dużo wrzawy i ha- 
łasu — całe zagony 

l chuliganów czerwonych 
wszystkich odcieni rozpierzchni się po 
kraju szukać podatnego gruntu dla 
swych przewrotnych idei; robota bę- 
dzie gorącą i środki bezwzględne. — Pa- 
miętajmy o tem. 

Nie łudźmy się; — przyjdzie stoczyć 
walkę krwawą i ostatnią —  oceniajmy 
więc niebezpieczeństwo i łączmy się 

pod sztandarem narodowym polskim 


przeciw wszelkim radykałom. 
Pamiętajmy i o tem, że mamy wdzięczne 
pole pracy, bo lud roboczy nie skosztował 


* 


ani jodnej gruszki, 


JAM TRUPISZYM. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
BA TLE STOSUNKÓW LWOWSKICH. 


p — 


— Słuchaj, Jasiek, może ty klawy do- 
liniarz (zręczny złodziej kieszonkowy) i my- 
ślisz, że na takiem zgromądzeniu jest ciż- 
ba i że tam łatwo o dymę? Toś głupi. Tam 
będą same bajcaki (ubodzy), że graby szko- 
da. A złapią cię, to i ubiją jeszcze. 

— Ja taki doliniarz, jak ty astronom 


p moneta, to mi wiesz, | nie py- 
głośno, bo tam jakaś binia śpi 
na stole, a ty mi od doliniarza wymyślasz. 
, Rzeczywiście w kącie pokoju, oparta 
rękami o stofik i ze złożoną na nich gło- 
wą, spała jakaś nędznie odziana kobieta. 
Z pod brązowej chustki, która otułała jej 
głowę, wysuwały się już nieco posiwiałe 
kosmyki włosów. Twarzy jej niebyło wi- 
dać, bo była obróconą ku ścianie. 

— Może to twoja Mańka? — zaśmiał 
się Ferdek. ; 

— Niech cię cholera pokręci! Moja 
Mańka była dziewczyna jak rydz, jak rze- 
pa, a to jakieś stare ścierwo. Ale czekaj, 
ja się zaraz o Mańkę zapytam... 

I zawołał żydówkę, pytając jej, czy 
tu nieprzychodzi Mańka Wybiórek, ta sa- 
ma, co przed ośmiu laty była tu codzien- 
nym gościem. 

Żydówka wzruszyła ramionami i pra- 
„wie do śmiechu było jej blizko. 


- albo będa dyabeł. Skoro ci jednak mówię, 
uf 


— Pan myśli, że ja, ich wszystkich ; 


znam i mogę spamiętać? — rzekła z po- 
błażliwym uśmiechem. — Albo tu jedna 
Mańka chodziła! Dziś jest ta Mańka, jutro 
inna. Czy to się która długo utrzyma? Co- 
raz to jakąś policya wyszupasuje, albo ona 
w szpitalu umrze, albo handlarze ją za mo- 
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obiecywanej przez socyalistów i hajdama- 
ków a zniżenie ceny cukru o 4h na kilo- 
gramie, którą to zdobycz socyały sobie 
przypisują, nie osłodziło mu jeszcze dołi 
i nie otworzyło wrót raju. 

Organizujmy się więc, ale orgauizujsny 
lepiej, niż na wiosnę, idźmy w bój orężn:, 
z pragnieniem w duszy poświęcenia wszyst- 
kiego, byle tylko utrzymał się i w przyszłości 

nasz jedyny, polski Sejm ! 


A bierzmy Się w czas i rychło dó pracy, 
bo oto jak donoszą z Wiednia, że wybory 
do Sejmu rozpoczną się 

już 25. lutego 1908 r. 


Wywłaszczyć nas chcą Krzyżacy ze 
ziemi, zamykają nam nasze szkoły w Kró- 
lestwie, rozpędzają na Litwie ochronki 
polskie, wywożą naszych biskupów na wy- 
granie, smagają naszych zacnych kapłanów, 
więzienia przepełnione, żelazna prawica 
wroga zaciężyła na nas i gniecie, gniecie, 
że już tchu w piersiach nie staje, nie wy- 
właszczajmy się sami do reszty 
i nie oddawajmy jedynej polskiej twierdzy, 
jaką jest Sejm galicyjski, w ręce opryszków. 

Sx 


Żądamy od Prusaków sprawiedliwości 
dla naszych rodaków — i takiego upra- 
wnienia, jakłe mają Rusini w Galicyi. ' 
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Jak drwią socyaliści z kołejowców? 


Wiadomo z codziennych doświadczeń, 
że „towarzysze“, któryc całą zasługą 
i chlubą stanowi tylko hańbowanie, fał- 
szowanie opinii i okpiwanie zbałamuco- 


nych rebotników, nigdy nic realnego dla 


vediho, FNY Ñ 


rze -wyprawią, Qme, tur jrzelatują jak $nicg, 
coraz inny i nowy. $ 

— Szkoda, że pani jej niepamięta — 
rzekł smutnje Trtipiszyn. 

— Może która z innych dziewcząt bę- 
dzie co wiedzięć — odparła żydówka. — 
Ja się tej zapytam, co tam w kącie sie- 
dzi 


To mówiąc, podeszła do śpiącej ko- 
biety i potrząsła ją za ramię. 

— Makryna! nieznacie wy Mańki Wy- 
biórek? 

piąca kobieta podaiesła rozczochra- 
ną głowę i przetarła oczy. 

— Co chcecie ? 

— Zaacie Mańkę Wybiórek ? 

— Djabłi mi do niej. Niema takiej... 

Tymczasem Tptrpiszyn, który z niecier- 
pliwością wyczekiwał odpowiedzi, spo- 
głądnąwszy w twarz pijanawej kobicty 
wzdrygrmał się, i oczy jego jakby napełniły 
się zdumieniem i przerażeniem równocze- 
śnie, W kobiecie tej poznał bowiem Ma- 
krynę, swoją dawną kochankę ze Słobódki 
Leśnej. 

Makryna zmieniła się przez ten czas 
ogromnie. Liczyła już około 50 lat, twarz 
jej była żółta i zwiędła, oczy zaczerwie- 
nione od pijaństwa, a włosy z czarno kru- 
czych zrobiły się brudno siwe. Z tęgiej 
niegdyś dziewki pozostała jeszcze ruina 
tylko. 

Trupiszyn, przestraszony tem spotka- 
niem, instynktownie obrócił się do okna, 
aby ukryć twarz przed spojrzeniami Ma- 
kryny. Prędko jednak zreflektował się, że 
jest rzeczą wprost niemożliwą, aby ona go 
poznała, po tylu latach, po takich przej- 
ściach i zmianach, jakie z nim zaszły. Osa 
znała go, gdy był prawie dzieckiem jeszcze. 
Teraz, trzydziestoletni mężczyzna, z roz- 
wichrzoną brodą, podłysiały, z wypaloną 
wichrami steępowymi cerą, ze Śladami tru- 
dów fizycznych na twarzy — był dla Ma- 
kryny niedopoznania. 


a 
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kołejarzy nie zdziałali, mimo, że przez 
15 łat za nos ich wodziłi i miłiony koron 
z ich chudych kieszeni wyciągnęli na cełe 
partyjne centrali wiedeńskiej. 

I zrozumiałem było, jeżeli każdy uświa= 
domiony i rozumny kołejarz zaciskał pię- 
ście na te — powiedzmy otwarcie — szu= 
brawstwa. 


Lecz czasy się zmieniają ...... i dziś 


już nie gniew ogarnia kolejarstwo, alez [a 


poprostu śmiech pusty i humor na widok 


tych karkołomnych sztuczek a niemowię- %, 


co-naiwnych pomysłów, jakimi się po- 
sługiwać zaczynają posłowie - towarzysze 
dła zamaskowania swej bezpłodności par- 
lamentarnej, za którą ci „ludowi* zastępcy 
każą sobie płacić grube dyety. 

A ewolucye tych panów tak rozwe- 
selająco działają, że zdolne są nawet 
rozwiać na chwilę troski drożyźniane i żal 
kolejarzy np. lwowskich, spowodowany... 
nader humanitarnym a niebotycznie spra- 
wiedliwym rozdziałem zapomóg i reinune- 
racyj grudniowych itp. . 

Bo i jak tu się nie śmiać, kiedy taki 
luby towarzysz poseł dr. Lie ber mann, 
w celu łatwo zrozumiałej chęci zabezpie- 
czenia się przed zbyt może natarczywymi 
objawami sympatyi po powrocie z Wie- 
dnia na łono „kochającej rodziny wybor- 
czej*, uprzedza kolejarzy w swym wy- 
borczym organie Głosie Przemyskim, że 
to na jego (dr. Liebermanna) inter- 
wencyę p. minister kolei przyrzekł pod- 
wyższyć płace robotników, zatrudnionych 
przy sekcyi konserwacyi dróg kolejowych, 
w magazynach, ogrzewalniach i warszta- 
tach. £ 

Takie samochwalstwo, pomijając, że 


, jest bezczelnem kłamstwem i wcale nie... pa- 


chnie, ale nie przyniesie żadnej korzyści 
p. posłowi, bo przemyscy kolejarze już 


wytrzeźwieli i na plewy się brać nie po- 


zwolą. Oni już dziś wiedzą bardzo do= 


Pa mr 


równie bardzo zmienionej fizyognomii. A to 
spotkanie przestraszyło go, choć niemiał 
przecież powodu Makryny się bać albo 
wstydzić. Jej obecność tu i cały wygląd 
wskazywały wyraźnie na to, czem Makryna 
się stała, na jaki stopień społeczny upa- 
dła. Gdyby go poznała nawet, to raczej 
on miał prawo litować się nad nią, nie 
ona nad nim. 

To też powoli wykręcił znów głowę 
ku izbie i z wiełkiem zainteresowaniem 
przypatrywał się dawnej kochance. Cały 
nawał młodocianych wspomnień buchnął 
mu do mózgu na widok tej kobiety i 
wzruszył go tak, że nogi poczęły się pod 
nim ak. 

Aby przyjść nieco do siebie, ujął za 
kieliszek z wódką. Ale ręce mu  drżały, 
i nim kieliszek do ust doniósł, wylał po- 
łowę wódki. 

Zauważył to Ferdek i patrzał na nie- 
go zdziwiony. Ale ten stan Trupiszyna tłu- 
maczył on sobie żalem jego po stracie Mań- 
ki. To też postanowił go skrzyczeć i po- 
cieszyć równocześnie, 


— Cóżeś ty, brachu, ocapiał? — rzekł 


do niego. — O taką binię labidzisz, która 
po sztrychu chodzi? Człecze,ta ja ci dam 
dziewek zatrzęsienie całe i nie takich... 
Tu, we Lwowie, gdybyś ty wiedział! Ino 
morowcem trza być. Ja ci zaraz parę ta- 
kich wytrzasuę, że się oblizywać po nich 
będziesz. Wiesz, jak to jest? Tu ci cho- 
dzi z facetami chmara takich, o jakich 
policya niewie. Ujrzymy taką binię wy- 
chod ącą z hotelu, albo od faceta, to po- 
taskamy ją do siebie, a nie będzie chciała 
iść, to zagrozimy policyą. Od razu zmię- 
knie i choćby do Kaiserwaldu da się za- 
prowadzić, aby tylko policya ją nie zaha- 
trzyła. Można z taką i grandę mieć i jesz- 


cze gronie jej wyłuskać. Kapujesz, Ja- 3 
siek ? (O e) | 


z użiiwakuj. ch. 
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oszuła, kołnierze, mankiety, 

ze słynną ” , 
krawaty, rękawiczki, ka- 
pełusze, czapki, kaftaniki, 
kałesony, szkarpstki, ka- 
losze, parasole, kamizelki weł- 
niane, koce płuszowe, perfumy, 


Z r O Ea PATA 
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H i l nauce i roz- 
Pismo dwutygodniowe ilustrowane pywce mto- 
dzieży poświęcone, wychodzi we Lwowie rok czwarty 
pod redakcyą STANISŁAWA TOKARSKIEGO. 


szczotki, grzebienie, portme- 

| notki, papierośnice i t. p., i t. p. 
sprzedaje najtaniej 

A. PRZYLIBSKI 


płac Malicki 3. (158) 


zawiera bogatą treść literacką, zabawki naukowe, za- 
gadki, rebusy, szarady it.p. wszystko w formie przy- 
stępnej, o treści religijnej, katolickiej, polskiej. — Do 
każdego numeru bezpłatny dodatek p. t. „Moja książe- 
czka* i dodatek powieściowy. ilustracye pierwszorzę- 
dnej wartości. Prenumerata kosztuje rocznie 6'80, pół- 
rocznie 3:80 koron. Adres: Lwów, Hausnera 7, II. p. 


kauczukowe wykonuje najspieszniej 
mała EU M E AE 

A ay Lwe tylko uł Jagiciloń= 
ETEN ska 1. $ (naprzeciw c. k. Sądu). (135) 


pW zdrowem ciele zdrowy duch I% 


Rozwój fizyczny i moralny pojedyńczych jednostek stanowi 
o sile danego społeczeństwa i jeżeli pragniecie wychować 
dziecko Wasze na zdrowych a energiczaych obywateli ojczyzny, 

pamiętajcie o 
Mileku dia niemowiąt i dzieci prof, Dra Backhausz, 
Każda matka, gdy nie mogąc własną piersią karmić swe dziecię» 
powierzając je mamce, popełnia zbrodnię przeciw społeczeń- 
Stwu i własnej dziecinie. Przeróżne choroby, zboczenia, złe 
nawyczki, a co najmniej ogólna wątłość ciała, oto smutne 

następstwa karmienia przez mamki. 
m Mleko profesora Bra Baskhausa === 
jest jedynym odpowiedzim pokarmem, który w zupełności 
odpowiada pokarmowi matki i nie da się przez żadne sztuczne 
preparaty skutecznie zastąpić. Wyrabia je w kraju z mieka krów 
szczepionych zakład 
EBY „NUTRICIA Lwów, ulica Zamkowa I. 19. WE 
Fiaszeczki próbne po 12 halerzy do nabycia u firmy 
Sianisław Markiewicz, Lwów, Rynek | 42. 

Wszelkich informacyi udziela wyżej wymieniona firma oraz nasz 
zakład. —  Broszurki i prospekty objaśniające na żądania 

gratis i franco. PASE 


MYDLO ==: 
hygleniczne jost najla» 
pszysmi mysdłom do mycia 
dzieci. Sporządzane z naj. 
detikatmejszych materya: 
łów, odpowiada najwybro* 
| usiejczyń wymogom Hy- 
6iemy. Gama pudołka 70 b. 


Ą f 

A k 

$ 5 
ii NIE 


UBER 


antiseptyczny, przez po- 
wagi łekarskie polecany, 
Jest najlopszym proszkiem 
do zasypywania dla niemo 
wiąt i dzieci. Prawdziwy 
a rm. „Opztrziizż0”. 

Cona pudełka 79 halerzy. 


Nim. 


I! Tysłące podziękowań 11 
BS” W każdej aptece i dro- 
gueryi do nakycialii "GH 


IiTysiące podziękowań !1 
BF W każdej apteco I dro- 
gueryi do mabycialil Ta 


Obora ped nsdzersm władz sanitarnych | 


NA OZ SO WY GWO SE FAA AAA A RARA YE ZOT TOERE 1 IA KOKO AAA 


DOBRY ZAROBEK 


dla ludzi obrotnych i sprytnych: 
Zgłoszenia: Plac Dęprowskiejo 7, Kl. pa 


Główny skład wysyłkowy 
= S. HAVY== 


aptokarz, C. i k. do- 
stawca nadworny 
we LWOWIE, ===». .o 


Ostrzega się przed 
naśladownictwami H 
badać należy wyraźnie „HAYA“ 
pudru antisaptycznego, „KATA” 
apapap mydła hygienicznego. 


Młyłączny Skład dla Galicyi 


Sprzedaż za gotówką i na raty. Cenniki gratis 


NAJSTARSZY 


a WE LWOWIE „BLE 
KRAKOWSKA 8. | im 


Cz 


o APN 


TOWA Z KOCE 0 As O 0 UAROE TYCZY WA IOWCYA ICY I 
KANDEL ZAŁGŻOWY W ROKU 1788. jam 


- wo Lwowie ma ZNAKOMITE WÓDKI uu 

c F f Rynek 1.45, fabryki insu Brohojowskiego w Bolanowicach wa wszystkich smakach. 
ę ' Gegnao francuski firmy Luelan at Foucauld 60, Cagnac cała butelka karon 7, 
i 8 —— poleca Gegaac Distaleria Francalsa cała butalka kor. 3:20, "Ją K 1:80, h KI 


Rora prawdziwy bremski cała butelka koron 3:88, */, koron 1:98, */, koran 1. 


O TCP EK 


"IŻ. 


r DÓW YB zd am owczIÓCEAWISZNEK AO TT KOŁA OECD REKA ZL RE EE OOOO AOS 
° : Lwów, pl. Maryacki, Hotel Francuski, poleca na sezon K | En PPE 

d. Krimmer i oka obecny najlepsze rosyjskie, szwedzkie i amerykańskie d 0928 | SNICGOWGE. 

: otel, Restauracya i Winiarnia gada powy praięgowowka Abonentów pa Siad | o 

5i s ach. — Wina iary 


dk, Piotra Kolońskiego, pod Trzema koronami, we Lwowie, Trybunalska 10, sprzedaje po cenak nizkich. Piwo nil-neńskie B.B. na szkianki, 
U4 (205) e 


| Pierwsza Polska 


GONIEC POLSKI z wtorku dnia 31. grudnia 1907. 


| BE" Niniejszem zawiadamiam rd m P. T. Pu- 


£ pe, e m 
DROBNE OSŁOSZEBIA | BĘ bliczność, iż z Nowym Rokiem otwieram 
s po 4 haltesrzy od wyrnzu. | Fabryka Futek | 5 š > 
Najrmmiejgzo ogłetzsnio 48 hsierzy. | cygaretowych | 


| „SWT“ 


Glówny Sklad Winal 


Potrzebny służący, ka- |0 K Majiepszej 

łoryślnąwy 1] ją M „ | Lwów, ul. Mitkowskiego 2, 

probostwo. RF : , Uh. i x z i 

po a A JERBA TY | odznaczona za wyroby | LI?koteż winnicy w Promonterzo Tokaj Tolczva 
E DREY na Zyre g na wystawie przyrodni- | $łgg=- we Lwowie przy ulicy Ruskiej I. 20. 


"francuskiego ma jeszcze 
wolnych 2 godzin. Roma- 


świarć funta tylko 


czo-iekarskiej i hygieni- 
cznej, zjazdu lekarzy 


BIE" Wysyłki na żądanie mogą być w najmniejszych 
i największych ilościach, tak w butelkach jak 


ie 457 h i i i 
Poz. „SET ĘĄ genłów poleca koza = da PRE SĘ i beczkach. Na żądanie wysyłam wina wprost 
Zmieniam lokaś. Zu- HSE z winnic węgierskich. Za dobroć i naturalność 
1907, medalem bronzo- BEE" w; mey a 
pełna wysprzedaż po zna- win ręczę. Płatność win wedle umowy. 


cznie zniżonych cenach 
w haudiu pod ar Sta- 
nisław Gabriel ul. Karola 
Ludwika 1. (175) 


Make razawaą „Graha- 


` må“, oliwę do świecenia 


pół kg. 20 ct. poleca Szy- 
mon Fried, Rynek 10. (101) 
Mieczarnia Z 
połączona z kuchnią do- 
mową dobrze prosperu- 
iaca jest tanio do sprze- 
dania, Bliższa wiadomość 
w Admin. Gońca. 2445 
Za konwersacyę fran- 
cusko-niemiecką, kto mnie 
nauczy arytmetyki z dru- 
giej klasy gimnazyalnej. 
Adres w Administr. Goń- 
ca, ul, Podwale 1. 7. 2415 


Muckarki zaraz potrze- 
ba. Ulica 29-go listopada 
l, 68. 244T 


dia początkujących roz- 
poczynam 3. stycznia. Dla 
osób starszych osobne go- 
dziny. Kostybmy z boga- 
te] materyi, 250 par, wy- 
pożyczam. NOWICKI, 

2446 _ Ormiańska 4, II. p. 


~ w kwadracie o dwóch 


HANGEL HERBAT 


ADAMA SERAFINA 


Lwów, Sienkiewicza 5. 
(214) 


Perfumy s: 


pudry, mydła, woda ko- 
lońska, szczotki, grzebie- 
nie, żelazka i maszynki do 
fryzowania, maszynki 
amerykańskie do golenia 
Gillette, pasty do zębów, 
wody do ust, szczoteczki 
do zębów i rąk, gąbki, 
farby do włosów po naj- 
niższych cenach, poleca 


Laktad Fryzyerski 
Bronist. Stuińskiego 


(przedtem H. Leon) Lwów, 
Karola Ludwika 1. Zamó- 


wienia z prowincyi odwro- 
2363 


(167) 


Wypędzeni 
z Ameryki 


SR) Trzech Król adrosować (2 
ge) „Dochód krajowy” Lwów 
wą posta-restania, 2420 


wym, rozszerzyła i zao- 
patrzyła się w doborowy 
towar, najlepszej marki 
z najprzedniejszych fabryk 
francuskich i krajowych. 
Z tytułu tego zjednuje 
sobie coraz szersze koła 
odbiorców nietylko w kra- 
ju, ale uzyskuje z każdym 


j e tutki zdrowotne. — 
2133 


= HERMAN STEIL 
WE LWOWIE, TEATRALNA 16 


naprzeciw szkoły Mickie- 
wicza, poleca kompletne 
sypialnie, jadalnie, salony. 
Meble gięte, żelazne i ta- 

(63) 


najtaniej sprzedaje Toka- 
rowska, Lwów, Fredry 3. 
Przyjmuje również do ro- 
boty. 2425 


Wszelkie wyroby 
z włosów wykonuje się 
w najkrótszym czasie pd 
cenach przystępnych. Z 


zykiem niemieckim i pol- 
skim, czesze na wesela, 
i przyjmuje abonamenty. 
Warunki bardzo przystęp- 


| dniemsilniejszy zbyt ; 
|w wywozie do krajów | 
o eądće monarchii | 

poleca Szanownej Pu- | 
bliczności wyroby swoje | 


Zapewniam, iż Szan. P.T. Publiczność z mej obsługi 
zadowoloną będzie, kreślę się z szacunkiem 


2455 Jan Markowski. 


WSZELKIE DRUKI 


wykomuje starannie i najspieszniej 


JEDYNA DRUKARNIA 


dla potrzeb kupieckich i przemysł. 


M. ZAWADZKIEGO 


we Lwowie; tylko ul. Jagiellońska 
e (naprzeciw c. k. Sądu). n 


WINA WĘGIERSKIE = 


czerwone i białe, pod gwarancyą prawdziwe, przy- 


t tą. i U ? 
NR baka NAW N PERSOA E A= jemne i zdrowe, dostarcza w 34-litrowych beczuł- 
Mynarz poszukuje 5 | vt kach kolejowych, także próbne w beczułkach po- 
` dzierżawy młyna albo po- Nafte niezapalną | ajtaniej sprzedaje icztowych po 4'/, litra jak następuje: 

"pł Józef Janowicz. Ter- | "4 À: i przerabia kołdry | Z roku 1906 34 litrowa zł. 12 4/, litrowa zł. 1-75 
ikowce stare, p. Ossowce. białą żarową, poleca naj- ' materace i wkładki » 1902 3 wd $ B 
2454 | taniej kantor dra Olszew- | ë $ 1897 % 5-47 5? 8-230 
Bona ue bardzo mioda | kiego, następca E. Ursini | sprężynows Pra- » 1893 R X 5 » 250 
goraki r 3 mora Lwów, ulica Sienkiewicza | cownia pościeli | » 1887 > 3 A » 275 
spe dzieci: st cda ® | L 6. Telefon Nr. 430. Na ; Lwów. ul. Kopernika 7. » 1879 wino lecznicze 4Y, litrowa „ 490 
BEN y 5 składzie posiada palniki | ~ (142) Wszystko opłacone. Miód patoka, najlepszy, de- 
Dąbrowskiego 9. 2452 Kuerowskie naftowe | ———— — | sgerowy, biały lub 5 gg gis zł. 350. 

P=ETETWUSĘPOWYCYWYCTNKE AD usowe, oraz pi PZ 
Kurs tańców | nioe do oiee Kmawatiki| > Atacu, Versecz Br. 29, Węgry. 1666 


Garderoba dziecinna 


Jedyny polski żurza! mód dia dzieci z dodatkami 
gk "tg Lua pó ok „llia młodzieży”; 


Poszukuje jakąkolwiek Ą A „dodatek ktaraoki dia 
j d k ; 1 
| posadę zdolny bukalter. emigranci iiet itin eskara e oa punktualnie |-go każdego mie- 
-Zgłoszenia do Admini- | pA KA NISŁA » | słąca nakładem Landau we Lwowie; ulica 
_. stracyi Gońca, Podwale 7, | § hia i porny H. Leon) Lwów Ł 8. Prenumerata kwartalna K 1'26, 
= pod literą A, P; CH zmaj 4 8 ały zaro- y ola Ludwika 1. 2363 60 kop. wraz Z przesyłką, — Prenumeratę przyjmują i 
8 . ool bekwkaju | -oma | wszystkie księgarnie. ZAAŻ | 
3 Paneela 400 wł Damska fryzyerka, 
sążni Zyłoszania najpóźniej do $ katoliczka, władająca ję- 


Skład i fabryka mebli 
RABL WAW 


dalnie, salony i urządze- | Poleca szczególnie arty- 


mość w Administracyi ne. Fryzyerka, ulica Pia- š 

Gońça, Podwale 7. 2410 stów 14, |. p. drzwi 11 %| Lwów, Słoneczna ls Sianisława 

p ua E R M5 "WOK: TRY JA ZINIO E ów). Skła- 
pozew zawo | ie 8 (sprze: | TroSkulańskiego 
ja l (4 | kompietne sypialnie, ja- ul. Leona Sapiehy |. 43. 
| ZAKŁAD ARTYST- GRAFICZNY |; 


wykonuje artystycznie: klisze drukarskie 
wszelkiego rodzaju dla ilustracyi książek, 
dzienników, anonsów, cenników i t. p. 


Teren naftowy 
w Jaworze, powiat Turka, 


Ś | a Pe EA Daje (69) gu spieczno, oraz piam 

ZER : 5 ory w zakres lakierni- 
HEGEDÜS Misz: | R 
B NA w» KOPERKIKA 8 Y amas | dZĄCE. (186) 


Zegarek 


va złańcuszkiam 


3 Ẹ a X tylko e ogg 2 przy- 
Ę ami YTOCYNKOGRAFIA iR zgiedot a 5 Żyro anie przy 
$% y < IB == | ulicy Miłkowskiego l. 

A AUTOTYPIA, FOTO- A Ceny zniżone da nietywałych $ |g] | Każdy otrzyma wspaniały | Siec end Se A 


LITOGRAFIA sa sg 55 ss: 
ŚWIATŁODRUK 


Przez zaprowadzenie najnowszych aparatów, oraz 

znaczne powiększenie mego zakładu, wszelkie po- 

wierzone mnie roboty wykonuję z największą pre- 
cyzyą po cenach nader ty yo 

2295 wykluczających wszelką konkurencyę. 


4 granie, a mianowiela: 

G za 6 sztuk fotografij gabl- 
natowych tylko 6 kor. g 
W) za 6 sztuk fotografij wizy- % 
4 tawych tylko 3 kar. ® 
Q za 6 sztuk fotografij sece- K 
£ syjnych tylka 3 kar. 
ý Wykonuję wszelkia zdjęcia $ 
j grup tablaauxI powiększania pp 
/ na najlapszym materyale. « $ 
Telefon Nr. 59. 


AAAA ANDAR 


zegarek kieszonkowy, re- 
montoar, ze srebra „Glo- 
ria“, opatentowanego sy- 
| stemu Roskopf, idący do- 
4 | kładnie36 godzin, z trzech- 
sj | letnią gwarancyą i z od- | 
č ponema pozłacanym ' 
s | ańcuszkièm pancernym, | 
wszystko za 1 złr. 60 ct. 

3 zegarki z łańcuszkiem | 
4 złr. 50 ct. Wysyłka za | 
pobraniem pocztowem | 
przez skład fabryczny ze- 

garków szwajcarskich 
Sa Urbach, Kraków 92 | 


ESAE E 


PIERŚCIONKI 


obrączki ślubne, szpilki Í 
bukietowe — wszelkie 


? poleca 3 e 
Franciszek Kwaśniewski 


zaprzysiężony rzeczoznawca 
i oceniciel sądowy 
Lwów, pl. Halicki 1. 3. 
Przyjmuje wszelkie 
obstałunki i reperacye. 


Również obejmuję na własny zarząd 


ZŁA FOTOGRAFICZNY 
i POWIĘKSZEŃ KorEnunas 


| CEE EW AUY ZOYĘZSYCNE ZZ ETETEA ATEEN r 


ZEDO 


TOR: STANISŁAW BRANDOWSKI. WYDAWCA: STANISŁAW TOKARSKI. 


| 2 DRUKAR®ÀS QYIEGO«, TOKARSKI & BRANDOWSKI, POD ZARZĄDEM KAROLA DOROSZYŃSKIEGO. 
R aż 
VNWiv. IAGELLJ 


GRA COVIEMSIS : i ; 


ali: AN c, e" donald 4% 


wyroby złote i srebrne | | 


770009 27 ETETE EE T TOYO T E 


Nr. 288, 


Na Święta 


Zamiast 
10 złotych 
„_ tylko I zł. 
:4 60ct., ko- 
ý sztuje ła- 
dny Glo- 
i ria, sre- 
brny ze- 

garek, z plombą, idący 
godzin Anker. Remont 
l-a konstr., o ładnie gra- 
wirowanych pokrywach, 
wraz z sekundnikiem — 
z ładnym pozłacanym tub 
posrebrzanym łań- 
cuszkiem i brelokiem, do- 
kładnie idący, tylko 1 zł. 
80 ct. Dalej polecam po- 
złacany zegarek 30 go- 
dzin idący — najlepszy, 
szwajcarskiej konstrukcyi. 
Remontoir z pozłacanym 
| ładnym łańcuszkiem za 
3 zł. Za każdy zegarek 
pisemna dwuletnia gwa- 
rancya. Wysyłka za za» 
liczką. Dom Wrorkoy 
KOHANE, Kraków Nr. 120. 
Za niekonweniujące 
zwrot pieniędzy. Otrzy« 
małem wiele zamówień. 


3 Nowo otworzony BE 
| Magazyn i Pracownia Kałdar 
į Materacówi pościeli 


| KAZIMIERZ  SKIBIŃSKI 


j Lwów, ul. Kopernika 7, 
j polaca Kołdry ad K 5. Bataraza | 
nd kor. 14, wkładki sprężynowe | 
p od K 20. Przeraula mataraca | 
CZA Koldry po K 3'80. (65) p 


l sa 
|Tami opał 
na porę zimową, nabyć 
można. Zgłoszenia przy 
ulicy Miłkowskiego |. 2, 
parter na lewo. Dla Pa- 
nów piekarzy, obrzynki 
z miękkiego drzewa, wa- 
gonami kolejowemi. 213%. 
| 
| 
| 


AA RE 0 MOON 
Bia gwiazdkę 33 
Ls | gie 
złote i srebrne 


podarki 
poleca n 
starsza firma od lat 


y istaičjąca $ 
Juliana Dabrowskiego 
wiicą Hetmańska 4. Przed 
mioty od najtańszych da 
najwykwintuiejszych., 2325 


Tios m. Xrakowa 
I los austryackis- 
go Gz. Krzyża 


| Razem 2 lasy palecamy za 
183 K pa 7K polecamy dalej 


los m. krakowa 
1 wągier. Bazylika 
{serbski 16 irank, 


| Trzy losy za 182 K pa 6 K. 


| Stempel i podatek wynasi 
| jednorazowo po 3 K. Bez 
| asek. lasów krak. na raty 
nie sprzedajemy. Asekura- 
cya kosztuje 10 K 25 hal. 
Sam log krakowski kosztuja 
| 130 K, 26 rat po 5 koran, 


SCHÜTZ i GHAJES 


i Dom bankowy, Lwów, 


| 
| 
| 


ry Z, 
WŁASNOŚĆ SPÓŁKI NIEJAWNEJ. 
Papier z fabryki Tow. Ake, Braci Fiałkowskich w Białej, 


= 


— 


LŚ O A. E AONE E EE ETELE ENEE rid 


PPN TY 


